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Rok XXXV. 


Olsztyn, na sobotę 2. kwietnia 1921 r. 


Nr. 75. 


Organ Związku Polaków w Prusach Wschodnich. 


„Gascto Olsztyńska“ z dodatkami „Gość Niedzielny” 


wychodzi codziennie z wyjątkiem 
niedziel i świąt. 


Przedpłata wynosi kwartalnie 9 ziarek, 


i „Gospca... * 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 50 fenigów za 
miejsce rządka sześćłamowego. — Przy dochodzeniu 
sądowem należytości wszelkie rabaty upadają. 


Telegramy. 


Zapowiedź dalszych rozruchów 
w Niemczech. 


Berlin 1. IV. (tel. pryw.) Donoszą nam z Berlina, 
Że decydujące walki rozpaczną się dopiero teraz, w 
kilka dni po Świętach, gdyż vslicja otrzymała rozkaz 
od rządu opanowania w Mansfeld fabryki dynamitu, 
dostarczającej komunistom amunicji. Panuje przekona- 
nie, że walki poirwają czas dłuższy, 


Z przygotowań wojennych na 
Górnym Sląsku. 


Bytom. (Tel. Gaz. Gcańskiej) Pzwne koła uważa- 
ja, że rola emigrantów ni: zakończyła się z oddaniem 
z ich strony 200000 głcsów przy płebiscycie, Jak 
stwierdzono w  wieiu miejscach, nie wszyscy emi- 
granci opuścili G. Sląsk. Zatrzymani zostali na miejscu 
wszyscy w wieku 18--28. Wraz z istniejącemi bo 
*ówkami tworzyć oni mają kadry wojskowe na G. 
Siąsku. mz 


Polska ku czci bohaterów 
francuskich 


Paryż. 31. marca. (EE) Dziś odbyła się tu uro- 
czystość złożenia wieńca na grobie Nieznanego Zol- 
nierza przez Adama Zamojskiego jako przedstawi- 
cieia Komitetu Tygodnia górnośląskiego. W ceremonii 
tej wziął udział poseł polski Maurycy Zamojski, kon- 
sul generalny Chełmicki, delegacja Sokoła oraz przed- 
stawiciele stowarzyszeń poiskich : tłumy publiczności. 


Cesarz Karol na Węgrach. 


Budapeszt, 31 marca. Eks cesarz Karol zjawił się 
w samą Wielkanoc w Budapeszcie, przyjechuwszy na 
fałszywy austriacki paszport — Wedle wieści prezy- 
dent ministrów Teleki byt © tymi przyjeździe powia- 
domiony, skutkiem czego stanowisko jego jest 
zachwiane. 

Karol z powodu postawy prezydenta Horthyego 
musiał opuścić Budapeszt i przenieść się do Stein. 
Grozi mu kara aresztu za faiszerstwo dokumentów. 


Armja gen. Wrangla w potrzebie. 


Parvż. Przedstawiciel Francji przy generale Wran- 
glu zwrócił się do Ligi Narodów oraz do prezyden- 
ta Stanów Zjednoczonych Flardinga z energicznem 
żądaniem w sprawie udzielenia pomocy przy dyslo 
kacji oddziałów rosyjskich, 
żołnierzy stacjonowanych w Gailipoii i Konsiantyno- 
polu. 


Z wojny grecko.tureckiej. 


Konstantynopol. (Pat). Armja grecka posunęła się 
o 20 kim. naprzód. Nacjonaliści tureccy cofnęli się 
bez wałki. Według informacji ze Źródeł tureckich, 
mieli Turcy w okolicy Brussy odeprzeć Greków, za- 
bierając 1700 jeńców i 20 armat. 

Ateny, (Pat), Urzędowo donoszą: Atak wojsk 
greckich przeciwko Turkom trwa. Grupa poiudniowa 


wzięła w okolicach Uszaka 320 jeńców i zdobyła 4 | Qiesno 


armaty oraz wiele materjałów wojennych. 
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Wiech będzie pochwalony Jezus Chrysfus! 


VAEA. Pi o EE REAST EN EER 


—— 


Uwagi prof. Eomera o 


a ° r r a 
plebiscycie góraośląskim. | 2: 

f proc, 
| zmarłych, nieletnich, niezgłoszonych? Jest chyba rze- 
'czą jasną, że tu popeiniono jakieś nadużycie. 


420000 głosów polskich — 020000 Indności 
463000 głosów niemieckich — 595000 ludności 


Cuda w dziedzinie emigrantów. — W  Kluczborskiem 
wyemigrowało 13600 a na głesew anie przybyłe 15 000. 


O wynikach giosowauwa gófuoślaskiego dał „Rze 
czypospolitejj bawiący chwilowy w Warszawie prof. 
Eugernjusz Rom«r, majznakomitszy w Polsce znawca 
statystyk! etnograficznej, następujące objaśnienia : 

— Niema pytania ważniejszego niź to: jaką rze 
czywistą ilość całej ludności przedstawiają oddane 
gtosy ? 

Do głosowania byli uprawnieni, bez różnicy płci, 
wszyscy urodzeni na Górn.m Siąsku ivb tam mie- 
szkający, którzy ukończyli 20 lat życia. Otóż nie na- 
ieży wcale sądzić, że ilość ich jest ta sama wśród 
Niemców ıı wśród Polaków. wśród iudności polskiej 
jest więcej dzieci, a większa śm grieiność po r. 20-tym, 
więc głosujących jest stosuntówo mniej. Ten stan 
rzeczy jest ustalony statystyczu e bardzo dokładnie. 

Mianowicie wedle statystyki urzędowej niemie- 
ckiej z r. 1900: 

w pvuwiatach Górnego S ska o większości nie- 
mieckizj (jak Nissa,  Ciioizó $yjobczyce, Niemodlia, 
Brudnik Oraz miasia) na IUUU mieszkań.ów przypada 
"500 do 542 takich, którzy mają ponad 20 lat: 

W powiatach Górnego Sląska o większości pol- 
skiej na 1000 mieszkańców preypada tyiko 446 do 
506 takich, którzy mają ponad 20 iat. 

Na podstawie tych danych można ściśle obli- 
czyć. żż 100 Niemców uprawnionych do głosowania 
oddawalo swoje głosy za 180 osób Imdności nie. 
mieckiej, natomiast 100 ucrawnionych do głosowania 
Pałakó przedstawiało 220 osób ludności polskiej 

Ale to nie wszystko jeszcze 

Bo przecież wśród głosó - niemieckich jest spo 
ry udział płosów t zw. gości p.ekiscytowych, czyli 
osób zamiej cowych, którz, głosowali tyiko za sie 
„bie, a już zupełnie nie za rodziny, osiadłe gdzieindziej. 

A teraz lczmy, jak to wygląda na obszarze 
wschodnim Górnego Siąska, objętym granicą wykre- 
ślorńią przez Korfantego. 

Padło tam głosów polskich 422 000, które przed- 
stawiają z rodzinami 920 000 iudności polskiej, 

Padło z ćrugiej strony 463000 głosów niemie- 
ckich. Wśród nich około 330000 głn«ów miejsco- 
wych, które przedstawiają 595 000 ludności. Do tego 
doliczyć trzeba 70000 t zw. emigrantów, głosują: 
cych tysko za siebe. Razem 665 000 ludnośc:, nawet 
z em'grantami, a vez nich 595000 miejscowej lu- 
dności memieckiej, 

Różnica w liczbie głosów wydaje się mała, ale 
za nią kryje się ogromna różnica ludności, którą te 
głosy przedstawiały, bo 920000 przeciw 505 000. 

— Czy są jakie wskazówki — zapytaliśmy prof. 
Romera — że t. zw. emigranci niemieccy z Górnego 
Sląska mogii być podrabiani? 

— Ja Paru podam tylko kilka cyfr, 
będzie już iatwy. 

Ucżeny niemiecki, prof. uniwersytetu w Berlinie 


a wniosek 
Å 


liczących obecnie 40.000 | dr. Sering w jednem zeswych dzieł o własności nie- 


mieckiej i emigrazii (Die Verteilung des Gruzdbes:tz 
und die Abwanderung vom Lande, Berlin 1910) po- 
dał procenty całej emigracji w przeciągu 35 lat od 
1870 do 1905 z poszczegóinych powiatow górnoślą- 
skich. Otóż dzisis; marto sprawdzić jaki procent zno- 
wuż tych emigrantów z 35-iu at przybył na głoso- 
wanię de swych powiatów. W pomższem zestawie- 
niu pogane są naprzód cyfry ogólne 1 procentowe 
odpływu emigracyjnego z całych 35-ciu lat, a potem 
powrotu emigracyinego w dniu głosowania: 
powrót 

d. 20 3. r. b. 
6 130 (23 proc.) 
7 806 (33 proc.) 


odpływ 
26 300 169 proc.) 
23 700 (87 proc.) 


Strzelce 


Giubczyce 32800 (96 proc.) 22508 (69 proc.) 
Lubiiniec 23 600 (89 proc.) 4 865 (20 proc.) 
Koźle 27 800 (76 proc.) 7684 (28 proc.) 
Kiuczbork 13 300 (63 proc.) 14924 (112 pr.) 
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Czy zauważy! Pan potworną cyfrę powiatu Klucz- 
borskiego ? Więcej emigrantów jawiło się na giuso- 
wanie niż wyjechało w ciągu 35-ciu lat. Gdzieindziej 
20 ao 33 proc, a tu nagie niemożliwa wogóle cyfra 
A gdzież konieczna strata emigrantów 


— Dlaczego właśnie tu? 


— Na powiat Kiuczoorski była zwrócona szcze- 
gólna uwaga. Idzie bowiem przezeń ważna kolej z 
Poznania. Zawsze mówiło się, że Polska musi dostać 
ten powiat, chociaż nie bęczie miała w nim większo- 
ści. Niemcom: zależało na tem, by tu skupić jak naj- 
większą ilo. głosów i uzyskać taką przewagę by 
wogóle nie można było im odbierać tego powiatu. I 
jakoś znalazła się tu właśnie tak ogromna ilość emi- 
grantów. „Gaz. Gdańska". 


Przegląd polityczny. 
Polska. 


Wiec górnośląski w Poznaniu. 


„Poznań. W drugie święto wielkanocne odbył się 
w Świetlicy urzędu osadniczego przy udziale około 
20.000 uczestników olbrzymi wiec w sprawie Górnego 
Sląska. Referat główny wygłosił komisarz Korfanty, 
witany z niebywałym entuzjazmem przez wiecowni- 
ków. Po wiecu uformował się olbrzymi pochód przed 
konsulat francuzki. Na wiecu przyjęto dwie rezolucje 
z których jedna wystosowana jest do ludu górno- 
śląskiego, a druga do rządu polskiego domagająca się 
niepodzieiności Górnego Sląska na rzecz Polski i re- 
wizji w głosowaniu emigrantów. 
O przyjaźń Polski z Rosją. Si 
W Rydze odbyło się w środę posiedzenie dla 
powrotu jeńców. Delegacja sowiecka oświadczyła, że 
Rosja pragnie przyśpieszyć nawiązanie normalnych 
stosunków i rozpocznie niezwłocznie wydawanie jeń- 


ców, nie czekając na przybycie transportów ze strony 
Polski, 


Górny Sląsk. 


Prasa francuska i angielska 


za podziałem Górnego Sląska. 
Pzryż. Niemcy podtrzymują zasadę niepo» 
dzielności Górnego Ślasus, Głosv prasy w spra- 
wie górnośląskiej jak również dekorowanie dę- 
mów na znak radości, sa zurełnie nieusprawiedliwio- 
ne. Miarodajnym jest traktut wersalski, który w arty- 
kule 5 aneksu mówi wyrsźnie: *Po zamknięciu gło- 
sowania przy wykreślariu linji granicznej, którą na- 
leżałoby przyjąć jako granicę Niemiec na Górnym 
Słąsku, bedzie się uwzględmało wolę wyrażoną przez 
mieszkańców każdej gminy, oraz geograficzne 1 go- 
spodarcze położenie miejscowości. „Matine pisze: 
Kampanja prowadzona przez prasę berlińską jest bez- 
owocną, gdyż los Górnego Sląska będzie rozstrzy- 
gnięty sprawiedliwie i zgodnie z wynikiem przepro» 
wadzonego pletiscytu. „Humanite“ stwierdza, że wy- 
kreślenie granicy będzie należało do Rady Najwyższej. 
„Journai” pisze: Francja, która nigdy nie domagała 
się tego, aby poddani niemieccy byl pozbawieni oj- 
czyzny, którą wybrali, będzie zadowolona z wyników 
głosowania, ufna w mądrość i sprawiedliwość Rady 
Najwyższej. Francja będzie się cieszyć na widok se- 
tek tysięcy ludzi, które wyzwoliły się z pod jarzma i 
staną się jutro obywatelami Rzeczypospolitei Polskiej. 
Francja będzie zadowolona, że Niemcy zostali pozba- 
wieni środków, którymi mogliby się w przyszłości 
posługiwać celem naruszenia pokoju świata całego, _ 


Londyn. » Daily Chronicles, »Morningpost*, „Daily 
Mail< podnoszą, że lud poiski na Górnym Sląsku ma 
większcść po prawym brzegu Odry i że ziemie te 
muszą przypuść Polsce, 


Zainteresowanie Angiji mową posła 
Wierzbickiego o Górnym Śląsku. 


Warszawa. Prezydent angielskiej Izby gmin 
i lord kancierz Izby lordów przesłał ua ręce p. mar: 
szałka Sejmu Trąmpczyńskiego za pośrednictwem po- 
selstwa polskiego w Londynie podziękowanie za 
przesłane broszury w angielskim przekładzie, zawie- 
rające mowę posła Wierzbickiego w sprawie górno- 
Śląskiej i za listy, które p. marszałek dolączył do 
przesłanych broszur. Także egzemplarz z przekładem 
mowy posła Wierzbickiego został wręczony Lloyd 
Gesrgowi oraz członkom Izby lordów, wybitniejszym 
posłom Izby gmin, publicystom i politykom angiel- 
skim. Według ostatnich informacji z Londynu argu- 
menty posła Wierzbickiego przeciwko twierdzeniom 
Keynes'a wywarły na polityków angielskich duże wra- 
żenie, 


Rozstrzygnięcie przynależności 
Górnego Sląska. 


Genewa. Według oświadczeń rządu francuskiego 
nie należv się spodziewać rozstrzygnięcia Sprawy 
Górnego Sląska przed końcem kwietnia. Najprawdo- 
podobniej okaźb się koniecznem tak dla omówienia 
tej sprawy jak i dla spraw obecnie toczących się 
narad nad wykonariem postanowień traktatu wersal- 
skiego, zwołanie konferencji Rady Najwyższej, która 
miałaby nastąpić w Paryżu koficem kwietnia iub na- 
wet początkiem maja. 


Wchodzi tu w rachubę i ten fakt, że konferencja 
ambasadorów w Paryżu otrzymać może dopiero z koń- 
cem kwietnia ostateczne sprawozdanie międzsojusz- 
niczej komisji zarządzącej i jęst rzeczą prawie pewną, 
że rozstrzygnie sprawę Górnego Sląska sąd polubow- 
my Rady Najwyższej. Prasa francuska wyraża prze- 
konanie, że okręg przemysłowy Górnego Sląska przy- 
paanie Polsce. 


Wycofanie wojsk koalicyjnych. 


Bazylea. »Echo de Pariss donosi, że na mocy 
uchwały Rady Najwyższej wojska Koslicyjne wycof:- 
re zcstaną z Górnego Sląska dopiero po całkowitem 
ureguiowaniu sprawy górnośląskiej. 


Agitacja bolszewicka wśród wojsk 
» francuskich. 


waga, 


Z Zabrza donoszą nam, że 24. marca rozdawano 
tam żołnierzom francuskim odezwę w języku francu- 
skim, Odezwa ta nawołuje żołnierzy do rewolucji i 
połączenia się z sowjecką Rosją. Rozdającego te o- 
dezwy aresztowano. Aresztowany miał pedobno ze: 
znać, gdzie to odezwy były drukowane, 


Rosja. 


= Pokój bolszewików z rządem Gruzji. 


Ryga. Z Moskwy donoszą, że 24 ub. m. zawarty 
został układ między rządem dotychczasowym Gruzji 
a rządem sowieckim, na mocy którego ustają wszel- 
kie krok. nieprzyjacielskie a z dniem 25 ub m. dotych- 
czasowy rząd ustępuje formalnie, opuszcza Gruzję i 
demobilizuje armię, zaś rząd sowjecki udziela amne- 
stji wszystkim swym sprzymierzeńcom. 


Konstantynopol. Wedle ostatnich wiadomości, 
rząd gruziński rozpocząt z bolszewikami rokowania 
pokojowe. 


W ogniu rewolucji niemieckiej. 


Krwawe rozruchy komunistyczne 
w Westialji i Nadrenji. 


Krwawemi głoskami zapisały się tegoroczna 
Święta wielkanocne, w niektórych miastach Westfalji 
i Nadrenji jako też w obwodzie przemysłowym środ- 
kowych Niemiec t. į. w Saksonii Od pewnego czasu 
wzmagaiący się ruch komunistyczny, wzg!. urządzane 
demonstracje komunistów kazały przeczuwać  biiskie 
poważniejsze starcie. 

Krwawą wielkanoc przeżyło miasto Essen, gdzie 
w pierwsze święto wielkanocne przyszło do starcia 
pomiędzy demonstrantami a policją. Rzucony z łona 
demonstrantów grana: ręczny był znakiem do krwa- 
wego starcia. Po stronie demonstrujących było 11 
zabitych i 36 rannych. Policia bezpieczeństwa miała 
3 zabitych i 10 rannych, 

W Dortmundzie strzełano w nocy na 2 gie Świę- 
to do patrolki policyjnej. Jeden urzędnik policyjny Zo- 
stał zabity. 

Elberfeld. Komuniści obsadzili 
w Mettmann i Gruiten. 

Zawezwanie do strejku generalnego przy demon- 
stracjach komunistycznych nie odniosły skutku. Zało- 
gi szeregu kopalń straikowały tylko częściowo. 

Nad obwodami regencyinemi Dyseldorf, Mona- 
ster i Arnstberg ogłoszono stan wyjątkowy. 


Krwawe potyczki w Lipsku. 


Lipsk. Podczas ataku, jaki wykonała policja na 
zajęte przez komunistów Mólkau, przyszło do krwa- 


dworce kolejowe 


wych potyczek, przyczem zabitym został na miejscu 
jeden komunista, kilku zaś zostało ciężko rannych. 
Policja uwięziła wielu rewolucjonistów. 

Lipsk. W pobliżu Markraustadt wywiązała się 
potyczka pomiędzy robotnikami komunistycznymi a 
policją. Byli zabici i ranni. 

Lipsk. Rewolucyjna komunistyczna rada robotni- 
cza postanowiła wgłosić we wtorek ogólny strajk. 
Ponieważ jednak socjaliści większości i niezawiśli o- 
świadczyli się przeciwko tej akcji, nie można się spo- 
dziewać, że strajk ten uda się. 


Ostrzeliwanie pociągów na linji 
Berlin--Halle. 


Halle. Pociągi Berlin— Halle przychodzą z siedmio 
lub osmiogodzinnym o©późnieniem. Podróżni przyby- 
wający opowiadają, że pociągi są ostrzeliwane w 
drodze i dlatego nie kursują regularnie, Młodzi 
chłopcy wpadają podobno do wagonów i rewidują 
ie. Jeden pociąg był tak silnie ostrzeliwany, że mu- 
siał cofnąć się z powrotem do Witterbergu. 


Zaostrzony stan obłężenia w Halle. 


Halie, (Die Welt am Montag). Dzisiaj w polu- 
dnie ogłoszona tu zaostrzony stan oblężenia. 


W Sangerhausen pod Magduburgiem wysadzono 
w powietrze gmach pocztowy. 


Wiadomości z bliska i z daleka, 


Olsztyn, dnia 1. kwietnia 1921 


— k. Cema nafty, według don'esienia z Berlina, 
uległa zmianie i to: w handlu detalicznym przy od- 
biorze ze składu, litr nafty nie więcej jak 6,50 mk., 
przy dostawie do mieszkania 6,25. Nie rozstrzygnięto 
jeszcze, czy go 30. kwietnia zastaną nowe ceny usta- 
nowione. 


* (S) Sztum. Dni landrata p. Auwersa są poli- 
czone. Frakcya centrowa wyraziła swojemu przewo- 
dniczącemu swoje zaufanie za stanowisko zajęte prze 
ciwko landratowi Poseł cenirowy do sejmiku powia- 
towego Mutz otrzymał wezwanie aby złożył swój u- 
rząd. Mutz bowiem csfnął swój podpis złożeny pod 
wotum niczaufania dla landrata. Na zebraniu partyi 
centrowej, które odbyło się w wielki piątek skarżono 
się powszechnie, że landrat von Auwers uważa ka- 
tolików centrowych za politycznie niepewnvch, że ich 
uważa za Polaków i przez to ich obraża (!). Przy ob- 
sadzeniu urzędów p. landrat katolików nie uwzglę- 
dnia i pod każdym względ:m traktuje katolików cen- 
trowych jako obywateli 2 klasy. — Ze p. landrat von 
Auwers stał się niemożliwym w powiecie, to zdaje 
się dziś już być jasnem. Centrowcy jednakże, miana 
wicie centrowcy z polskimi nazwiskami, nie powinni 
się skarżyć, że ich p. landrat czasami uważa za Po 
laków. To są >przykrości«, z któremi się liczyć trze- 
ba. Prawdziwy i rodowity Nemiec tak łatwo nie 
zrozumie taktu, že pochodząc z rodziny polskiej i 
mając piękne nazwisko poiskie, można być Niemcem, 
a nawet wrogiem Polaków. Takie »przykrości« spotkać 
mogą penów centrowców wszędzie, nietylko w Sztu. 
mie, choćby oni swój hakatyzm jak najjaskrawiej u- 
wydatniali Swego czasu w Berlnie nawet »patryjotęc, 
który zerwał Sztandar francuski na gmachu poszlstwa, 
człowieka cieszącego się niezwykłym szacunkiem i 
uznaniem nacjonalistów niemiecki h, nazwały pewne 
gazety niemieckie »Pollackes, ponieważ mieł polskie 
nazwisko. Książe Lichuowski, poseł niemiecki w 
Anglii, miał >nieprzyjemności«, 


BOLESŁAW PRUS. 


PLACÓWKA. 


POWIEŚĆ. 


(Ciąg dalszy.) 


Przez ciebie syn mi się marnuje, pieniędzy nie 
mam na wypłaty, sąsiedzi mnie dręczą.. Czy ty my- 
ślisz, że w twojej głupiej górze zakopano skarby ? 
Chcą grunt kupić, bo tu najlepsze miejsce na wiatrak. 
Płacę sto rubli, niebywałą cenę, a on mi baje. że 
gdzieindziej żyć nie potrafi !.. Verfluchter l.. 

— Gniwajcie się, nie gniwajcie się, a ja gruntu 
nie sprzedam. 

— $Sprzedasz ty go, — odparł Hamer, wygrażając 
pięścią — ale już ja nie kupięl.. Roku między nami 
nie wysiedzisz.,. 

I odwróciwszy się, odszedł ku domowi. 

— A chłopak twój niech mi się nie włóczy na 
kolonię — dodał, stając. — Nie dla was sprowadzi- 
łem bakałarza... 

— Wielka rzec! to i nie będzie chodził, kiedy mu 
zazdrościcie powietrza w izbie — mruknął Slimak. 

— Tak, zazdroszczę mu powietrza! — irytował 
się Hamer. — Ojciec głupi, niech i syn będzie głupi. 

Rozeszli się. Chłop był taki zły, że rawet nie 
żałował swojej krowy. 

— Niech jeł tam gardziel poderzną, kiedy tak — 


mówił sobie. — Lecz zoryentowawszy się, że bydląt 
ko nie winno jego kłótni z Hamerem, westchnął. 

W domu usłyszał lament, To Magda płacze, że 
gospodyni wymawia jej obowiązek. ŚSiimak, milcząc, 
usiadł na ławie, a tymczasem żona prawiła do dzie- 
wuchy : 

— Strawyby ci u nas nie zabrakło, io prawda, 
ale skąd ja ci wezmę pieniędzy na usługi i na koię 
dę? Iso sama pemiarkuj. Rośniesz duża, po Nowym 
Roku patrzałaby ci się większa zapłata, a u nab jej nie 
dostaniesz, tawet żadnej. Wreszcie już i roboty nie- 
ma dla ciebie, jakeśmy krowę sprzedali.. ldź se zatem, 
jutro aibo pojutrze, do stryjka, — ciągnęła gospodyni 
— powiedz rnu, jaka u nas bieda: że nic się nie 
sprzedaje, że niema zarobku, żeśmy bydlę musieli 
rzeźmkom oodać. Powiedz mu to i paunij do nóg, 
żeby ci lepszy obowiązek wynaiazł, Im prędzej, tem 
lepiej. A jak nam kiedy Bóg miłosierny dopomoże, 
to se wrócisz.. 

— Oho! — szepnął Owczarz, słuchający z rogu 
izby. — Nie wracać, kiedy człowiek raz u dyńdzie... 

A potem dodał: 

— Niezadługe widać skończy się u was i moje 
panowanie. Po krowie Magda, po Magdzie ja. 

— lii.. ty, Maćku, możesz sę siedzieć — prze- 
rwała mu gospodyni. — Przy koniach zawdy musi 
ktoś być, a choćbyśmy ci jednego roku zasług nie 
dali, odbierzesz ze w drugim. Z Magdą zaś co in- 
nego. O młoda, jej dopiero na świat, więc po co ma 
usychać w biedzie ? 

— Jużci prawda — potwierdził Owczarz po na- 
myśle. — Nawet dobrzyśta ludzie, że w takiem zmar- 


ponieważ żona jsgo 


pisać się miała >Lichnowska<.. Podejrzewano go o 
polskość i pracę przeciwko Niemcom. Mazury zaś 
są przeważnie dobrymi patryjotami, a jednak przy 
wojsku każdego prawie Mazura z polskim nazwiskiem 
nazywano »Pollacke<, a literat mazurski Skowronek 
w swoim romansie »Der weisse Adler<« ubolewa ąc 
nad losem Mazurów pisze o »Missratenes Erzeugnis 
zweęier Nationen.e Są to wszystko >przykroście, któ- 
rych niestety uniknąć nie można... 


* k. Elbląg. W lecie ubiegłego roku grasowała i 
mieście nieietnia banda zbćjecka składająca się częś- 
ciowo z dziewcząt szkolnych, częściowo pozaszkol- 
nych oraz jednego chłopca szkolnego, Ocio letniego 
Brunona Richtera. Opryszków długi czas nie można 
było ująć. Włamywali się oni szczególnie do piwnic 
lepsz: ch domów, z których wykradli cgromne ilości 
śrędków spożywczych. Dowódzila bandą 10-cio let- 
nia Marja Klagze, która znowu namówioną była przez 
matkę swcją Wiihelminę Kiagge. tup złodziejski od- 
bierała pani Klzgge. Córka jej mimo swego wieku 
młodego posiada niezwykłą zręczność w operowaniu 
wytrychami. Pam Klagge skazaną została przez sąd 
ławniczy w Eiblągu na 3 miesiące więżienia za pa- 
serstwo. Wniosek o rewizję wyroku izba karna od- 
rzuciła. 


” k. Jańsbork. Pewien włośŚcianin « Strzelnik 
pozbył się przez pewną cygankę w łatwy sposób 
2600 marek. Dolegały mu choroby i los mu nie 
sprzyjał więc spróbował szczęścia z cyganką, od któ- 
rej sę dowiedział, że potrafi to fatum nieszczęsne z 
domu jego wypędzić, W tym ceiu musiał całą swą 
gotówkę oddać do dyspozycji cygarice, która oczy- 
wiście z pieniędzmi „nikła. 


* (S.) Królewiec. Mordercę matki własnej Karla 
Jansona aresztowano w Tyłży. Przyznał on się do 
czynu i zeznał, że morderstwa dokonał wspólnie z 
robotnikami Maksem Siedler i Ernstem Jesper. Nis- 
szczęsną kobietę napadli mordercy w kuchni. Jar 
pierwszy rzucił się na nią Jesper, który zatkał jej no. 
i usta chustką chloroformowaną. Jansonowa broniła 
się i ugryzła napastnika w palec. Wtenczas przystąpił 
twieniu pomyśleliście nopirwy o tem, żeby nie psuć 
josu dziewusze. 

Sumak milczał, podziwiając rozum żony, która 
odrazu zmiarkowała, że Magda już nie ma co u nich 
robić. Zarazem strach go zdjął na myśl, że tak prędke 
rozprzęga się ich gospodarstwo. Całe lata pracowali 
na trzecią krowę i własną dziewuchę, a dziś jeden 
dzień wystarczył, ażeby obie wygnać z domu. 

— Albo się wezmę do stolarki, albo jegomości 
zapytam się: co robić? albo już nie wiem. Aie coby 
ta ze mną jegomość gadał! Choćbym nawet akupił 
mszę świętą na intencyę dobrej rady, ta jegomość 
mszę wyśpiwa, a rady nie da. Skądby ja wzie ? Mo- 
że się to na końcu i samo odwróci. Pewnie, że się 
samo odwróci Pan Bóg miłosierny, to jak ojciec: 
kiedy weźmie bić, bhe, choćbyś prosił się, krzyczał, 
dopóki ręki se nie zmacha, A potem na człowieka 
zesie łaskę; byle ino cierpliwie swoje odrierpieć... 

Tak medytował Ślimak i zapalił fajeczkę. Zal mu 
było Magdy, jeszcze więcej krowy, przypomniał so- 
bie ląkę i Staśka, bał się Niemców, ale — cóż m * 
robić? Czekać cierpliwie, dopóki samo się nie ¢ 
wróci. 

Więc czekał. 

„ W początkach listopada Magdy już nie było u 
Ślimaków ; poszła do stryjka, a od stryjka na nowy 
obowiązek. Nawet miejsce po niej w chacie zastygło 
i tylko czasem pytała samej Siebie; czy to prawda, 
że w tej izbie był jaki Stasiek, że przy tem kominie 
kręciła się jakaś Magda, że w obórce stała irzęcia 
krowa?... 


(Ciąg dalszy nastąpi ) 


a) 


pt 
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do pracy syn zamordowanej. Rzucił się na matke 
współnie z Siedlerem. Siedłer położył się na twarz 
ofiary, a syn obrabiał ofiarę pięściami. Potem syn po- 
dał Siedlerowi topór i nóż ostry i żądał od niego, 
aby matce rozczepił głowę lub przerżnął gardło. Sied- 
ler nie chciał tego uczynić, ponieważ przypuszczał że 
kobieta już nie żyje. Potem zbóje udali się do mie- 
szkani i rabowali co się dało. Nagle rozległo się z 
kuchni wołanie: »Karli<... Umierająca matka wołała 
swego syna. Siedler pobiegł do kuchni, ażeby dob ć 
ofiarę. Wrócił po 10 minutach ze słowami: »Teraz 
jest spokojną“. Położył się rzekomo na nią i udusił, 
ale widocznie dusił ofiarę za gardło, bo na gardle są 
ślady duszenia. Mordercy potem trupa usunęli pod 
łóżko. Sym poszedł na „Rummelplatze, a Jesper na 
taniec. Aresztowani nie okazują żadnej skruchy. Ze- 
znali, że Janson wezwał ich, aby o godz 7 wiecz. 
zamordowali jego ojca. Wspólnicy jednak nie zgodzili 
się nato. Wyrodny syn zeznał również, że już 3 tv- 
godnie nosił się z planem zamordowania i obrabo- 
wania matki. »Staatsbiirgerliche Arbeitsgemein- 
schafte pomimo naprężonej sytuacji nie traci fantazji 
lecz codziennie wzywa obywateli w Królewcu do 
wzięcia udziała w olbrzyjmiej demonstracji patrjotycz- 
nej na rzecz Górnego Sląska w niedzielę dnia 3-go 
kwietnia. i 

* Warszawa. Jak donosi „Przegląd Wieczorny“ 
w wiorek urzędnicy policji śedczej rozpoczęli na 
nowo energiczną i systematyczną kampanię przeciw 
skiadom towarów wagazyruwych. 

* Sosnowiec. We wtorek wieczorem przeszło 


"granicę do Sasnowca około 2000 dzieci i młodzień- 


ców górnośląskich. Zdziwienych Sosnowiczan po- 
wiłaża dziacwa okrzykami „Niech żyje Polska!” i śpie- 
wając pieśni polskie, przeszła kilka głównych ulic 
i wróciła na Górny Siąsk. 


Fakt ten byi wzruszającen widowiskiem. Gene | 


racja ia będzie juź zdrowszą niż ci, którzy szii do 
„grencszuców” lub panny te, które się z grencszucami 
łajdaczyły i teraz głosowały za Niemcami. 

* Bytom. W wieiki piątek skonfiskowano w do- 
riu inwaidów (Kriipelhaus) w Bytomiu 7 brownin- 
gów i 7 granatów ręcziiych. 7 stostruplerów are- 
sztowano. 


Że świata. 


Powrót Clemercear'a. 


Tulon, we Francji. Przybył tu b. premier fran- 
cuski Clemenceau ze swojej wielkiej podróży po 
wschodzie, Stan jego zdrowia jest jak najlepszy. 


Kardynał Gibbons umarł, 


Baltimore. Kardynał Gibbons, arcybiskup balti- 
morski, prymas kościoła katolickiego w Stanach Zjed- 
noczonych Ameryki Północnej umarł dnia 24. bu. 


Wojna z Grazją. 


Konstantynopol. Turcy opuścili Batum, dokąd 
wkroczyły oddziały czerwonej armji gruzińskiej. Turcy 
uwolnili zakładników, których dawny rząd gruziński 
wtrącił do więzienia. 


Armja Wraugla bez pomocy. 


Paryż. Agencja Havasa zaprzecza, jakoby rząd 
francuski nakłaniał uchodźców rosyjskich, przebywa- 
jących w okolicach Konstantynopola, do powrotu do 
Rosji, albo do emigracji do Brazylji Jedynie tylko 
względy finansowe zmuszają Francję do wstrzymania 
od dnia 3Y marca pomocy, udzielanej uchodźcom, 
którym pozostawia się zupełną swobodę starania się 
o środki do życia. 


Rozmaitości. 
Ekspedycja do bieguna północnego. 


Dzienniki paryskie donoszą, iż znany badacz bie- 
guna pólnocnego, Ernst Shackleton zamierza przed- 
sięwziąć nową podróż do bieguna. Celem tego ba- 
dania ma być tym razem położona między Grenlandją 
a Kanadą wschodnia część amerykańskiego archkipe- 
lagu arktycznego, tej interesującej grupy wysp, która 
już była celem licznych wypraw angielskich, uwień- 
czonych świetnemi rezultatami. 

Niedostępność tych obszarów zachęca Shackleto- 
ra do podióży, przyczem spodziewa się on, że uda 


mu się przy tej sposobności rozwiązać zagadkę róż-- 


nych problematów gospodarczych, możliwą jest bo- 
wiem rzeczą, iż na wyspach tych znajdują się pokła- 
dy węgla, oraz że istnieją tam możliwości obfitych 
połowów. Zdaniem Shackletona ekspedycja potrwa 
ze dwa lata. Shackleten kupił w Norwegji parowiec 
nadający się do takiej podróży >Foca le. Załoga 
tego parowca składać się będzie z 12 ludzi, 

Po przybyciu do zatowi Hudsona zamierza Shak- 
leton wziąć na pakład 150 psów, przy bomocy któ- 
rych urządzi wycieczkę do obszarów podbiegunowych. 
Odjazd ekspedycji nastąpi w maju lub czerwcu 


Rodzina Lwa Tołstoja. 


Pisma francuskie podają wieści o tem, «o się 
dzieje z rodziną wielkiego pisarza rosyjskiego i jego 
majątkiem Jasną Polaną. dokąd za życia Tołstoja od- 
bywały się pielgrzymki z całego Świata. 

Jasna Polana przeszła w rece sowjetów, które 
tam tak administrują, że ziemia jeży odłogiem i wszyst- 
ko idzie w ruinę, pomimo, że zarząd składa się z 70 
urzędników, stróżów, bibljotekarzy i t. p. Starsza 
córka Tołstoja, Tatiana, mieszka w domu rodzinnym; 
bolszewicy przeznaczyli ją do pokazywania zwiedzą- 
jącym pokoje ojca. Aby nie umrzeć z głodu wy- 
sprzedaje ona ubrania swoje i rozmaite drobiazgi, ja- 
kie jeji pozostały. Druga córka Tołstoja, A'eksandra 
skazana została przez bolszewików na trzy lata wię 
zienia, Syn Tołstoja, Sergiusz, mieszka w Moskwie, 
żyje tam zresztą jak wszyscy inni, wysprzedając się 
z rzeczy najpotrzebniejszych. 


Przedziwne sny. 


Z Londynu donoszą, że żona marynarza Deaia 
opowiada o ciekawych snach, które miała na 3 dni 
przed rozbiciem się na morzu statku » Wishful<, na 
którym znajdowai się jej mąż. Powiada, że w ciągu 
3 następujących po sobie nocy śniło się jej, że wi- 
dzi statek przecięty na dwoje, słyszy krzyki załogi, 
walczącej z falami, ale wśród wszystkich tonących 
nie ujrzała swego męża, Sny sprawdziły się najzupeł- 
niej. Cala załoga utonęła z wyjątkiem samego Deala. 
Mąż jej to wszystko późn opowiedział, i sny po- 
twierdził, dodając, że jego wśród tonących dlatego 
nie widziała, że zdołał się on utrzymać na szczątkach 
rozbitka. E 


Bruk kancznkowy. 


Jak donoszą dzienniki londyńskie, użyto w Lon- 
dynie na próbę bruku kauczukowego przed hotelami 
i sanatorjami. Oczywiście na bruku takim kopyta koni 
i koła wozów tudzież samochodów nie wywołują 
żadnego huku, go zresztą można było przewidzieć 
bez próby. Chodziło więc o kwestję wytrzymałości. 
Otóż dotychczasowe próby w Londynie wykazały, że 
bruk kauczukowy jest wytrzymały i nie ulega zepsu- 
ciu nawet pod kołami ciężarowych samochodów. Po- 
zostaje sprawa kosztów. O niej prasa londyńska 
milczy. 


W świątyni cisza... głucha... 
Ołtarze Pańskie kryje żałoba. 
Sędziwy kapłan spowiedzi słucha... 
Klęczy już tylko jedna osoba. 
Ksiądz się obejrzał.. strudzon widocznie, 
Przecież, za chwilę nieco odpocznie... 

I wnet trzykrotne słychać pukanie... 

Powstało z klęczek dziewczątko młode... 

Lekko tam płynie życia zaranie... 

W oczętach serca widać swobodę... 

Sumienie wolne! Spowiedź skończona! 

Już w ławce chyli smukłe ramiona! 


Czy nagle osłabł ksiądz osiwiały ? 
Pobladły lica.. wargi zbielały .. 
Kroplami potu zroszone czoło... 
Jakby ratunku szukał wokoło... 

| utkwił oczy swe przerażone 

W konfesjonału przeciwną stronę. 


A tam uklęka — w chmurę spowita 

Postać wybladła... łzami zalana .. 

— Ktoś ty? na Boga!< — kapłan zapyta... 
— »Ach Ojcze! W Imię Chrystusa Pana! 
>Nie trwóż się! zostań | Wyznam Ci grzechy! 
>Nie żałuj chwili! Słówka pociechy | 


W 


»Wszak tydzień temu skryłeś mnie w ziemi. 
»Ratuj mnie Ojcze! Tak pełen siły... 

»Z rówieśniakami bawiąc się mymi 

»Czyż mogłem myśleć, że cień mogiły 
»Wyrwie mnie światu tak niespodzianie 

»A dusza nagle przed Stwórcą stanie ? 


»Jam nie uczynił krzywdy nikomu! 

»|ecz od Bożego stroniłem domu! 

»A jeślim wstąpił czasem na chwilę 

»| gdy ukląkłem -- to tylko tyle, 

»Zem »Zdrowaś Marja« odmówił szczerze 
>I oto całe moje pacierze! 


»Kiedy mi wspomniał kto o spowiedzi... 
»Kapłan znajomy — lub matka stara 
»Że się odprawia święta ofiara ! 
»Myślałem tylko: Ot! niech tam bredzi! 
»Dość będzie czasu klepać pacierze 
»Gdy się już starość do mnie zabierze! 


»Ach Ojcze! Zlituj się Ty nademną! 
»Gdy w przepaść grobu runąłem ciemną! 
»Stroż-Aniół, smutny, wiódł mają duszę, 
»Kędy czyścowe.. długie katusze... 

»Gdy stanęliśmy już u rozdroża 

»Drogę przerwała nam Matka Boża! 


iedź Wielkanocna. 


Ruch towarzystw. 


Podstelis. Zebranie Kóika rolniczego w Podsto- 
linie odbędzie się w niedzielę, dnia 3 kwietnia b. r. 
o godzinie wpół do dwunastej w południe w zwy- 
kłym lokalu. O liczny udział członków prosi Zarząd. 


Starytarg. Zebranie Z. Z. P. odbędzie się w nie- 
dzieię dnia 3. kwietnia b. r. zaraz po nabożeństwie 
na sali p. Kikuta. O liczne przybycie uprasza Zarząd. 


Starytarg. Zebranie Kółka rolniczego na Starytarg 
i okolice odbędzie się w niedziele dnia 10. kwietnia 
o godz. 4 po poł. na sali p. Kikuta — O liczny udział 
uprasza w imieniu zarządu K. Oriewicz prezes. 


Waplewo. Zebranie Z. Z. P. odbędzie się w nie- 
dzielę dnia 3. kwietnia b. r. o godzinie 6-iej po połu- 
dniu w lokalu p. Benitlera. Zaprasza się wszystkich 
członków i geści. Zarząd. 


Waplewo. Walne zebranie Tow. Ludowego w Wa- 
plewie odbędzie się w niedziele dnia 3-go kwietnia 
o godz. 4 po południu na sali p. Bentlera. 

O liczny udział uprasza bardzo 

K. Orlewicz prezes. 

Mikołajki. W niedzielę dnia 3 kwietnia o godzi- 
nie 3-ciej po południu odbędzie się zebranie Towa- 
rzystwa Ludowego na zwykłej sali zebrań na Schott- 
landzie. Uprasza się o liczny udział czjionków ponie- 
waż bardzo ważne sprawy będą omawiane. 

Zarząd. 

Szenwiza, pow. sztumski. W niedzielę 3-go kwie- 
tnia, zaraz po nabożeństwie o godz. 11 i pół odbę- 
dzie się zebranie Towarzystwa Ludowego. O liczny 
udział prosi Zarząd. 

Szenwiza, pow. sztumski W niedzielę 10. kwie- 


tnia zaraz po sumie odbędzie się w zwykłym lokalu 
zebranie Zied. Zaw. R. P. Liczny udział członków i 


gości pożądany. Zarząd. 
Kalwa. Zebranie Tow. Ludowego w Kalwie od- 
będzie się w niedzielę 3 kwietnia o godz. 3 po poł. 


na sali pana Kamińskiego. k 1 
Po zebraniu odbędzie się zabawa z taficami. 
O liczny udział uprasza Zarząd. 


Tychnowy. Zebranie Towarzvstwa Ludowego w 
Tychnowach odbędzie stę w niedzielę dnia 3 kwie- 
tnia o godz. 4 i pół po południu na sali p. Kaszu- 
bowskiego, na ntóre uprzyjmie zaprasza wszystkich 
członków. Zarząd. 


[S U + |: WRONA u a 


Sprzedaż drzewa. 


Nadleśnictwo @rneta, 


W piątek, dnia 8. kwietnu 1021 przed połudn 
od godz. 8. począwszy sprzedaż drzewa użytkow. 
i opałowego w oberży w Barkwedzie stacja kol 
wa Duży Buchwald. 

Leśnictwo Dąbrówka: 5 pni dębowych 4 i! 
1 buk 4 kl. 

Leśnictwo Buchwałd: 22 dębowe dragi dyszl; 
2 rm dębowych kiji użytkowych 2 m długich, 4 ie 
bukowe 3 i 4 kl, 2 rm bukowiny użytkowej 4 1. 
A pnie brzozowe 4 kl, 7 pni lipowych 2 i 3kl., 39 rm 
olszynawyca kiji użytkowych 2 m długich, około 60 
Sztuk iglastego drzewa budulcowego 1—4 kl, 2 rm 
świerkowego drzewa użytkowego 2 kl. 

Drzewo opałowe z Buchwałdu i Polejek według 
zapasu. 


Nadleśnictwo Ramuk, 
W środę, dnia 6. kwistnia od godz. 9. przed po- 
łudniem począwszy w oberży Jełguń sprzedaż 
drzewa użytkowego i opałowego 


z wszystkich leśnictw dla użytku lowałnego. według 
zapasu i zapotrz bowania. 


>] za te marne moje pacierze, 

»Którebym zliczyć mógł bez trudności, 
»Królowa Niebios, pełna litości, 

»Rzecze: »Niech duch twój chmurę przybierze! 
əl niech do Pańskiej spieszy świątyni, 

»Tam wyzna grzechy! Pokutę czyni! 


»Wzywałeś czasem mego Imienia! 
»Więc cię od wiecznej wyproszę kary! 
»Lecz choć nie były złe twe zamiary... 
»Nie oczyszczałeś swego sumienia! 

əl młodość twoja była rozrzutna! 

>À teraz droga długa i smutna! 
»Ostrą pokutę zadaj mi Ojcze! 


»Może pokona żale zabójcze 

»Co moją grzeszną zaległy duszę, 
»Że mego życia wstydzić się muszę, 
»Spiesz się! Na Boga! Bo tracę siły! 
»Do zimnej wracać muszę mogiły ! 


»Ratuj mnie, Ojcze!« Ì chłód grobowy 
Powiał wokoło i znikł pomału... 

I pierzchła chmura z konfesjonału... 
Kapłan sędziwy uchylił głowy... 

Modli się cicho i łzy ociera... 

Za młodzież, która w grzechu umiera. 


Marja Sulima 


LEGEN N 


BANK LUDOWY 


s w Olsztynie ul. Cesarska 16 fi; 
płaci od depozytów Z, 3 14 procenf -; 


stosownie do czasu wypowiedzenia. | 
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Udziela pożyczek pod dogodnymi warunkami, 


reyi 


or a 
C am W | nm 


Bauk olwarfy codziennie od godz. N do 1. 
Telefonu nr. 66 b. 


PADA DRC o 


U 


Zaproszenia weselne 
.. zawiadomienia .. 
o zaręczynach i ślubie 


wykonuje szybko i gustownie 


Y 
6 


DNIE 


Drukarnia 
„Gazety Olsziyńskiej" 


Wapno cementowe (Cementkalk) cent. 1800 


Gwoździe iunt odd . . . . . . . 250 
Łańcuchy funt . . e e e e « è 350 
Szpady i łopaty funt . . . . . . 300 


także wszystkie trzonki po najwyższych cenach poleca 


Paweł Nawrocki, Sztum 
Sztuhm, W estpr. 


= + sa” 
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[ANIE KSIĄŻKI 1 


W obronie matki ziemi . 350 
Żywcem zamurowana . . . . 3— 
Władysław Herman (pow. hist.) . 4 — 
Pan Twardowski E 250 
Wierna Róża . . . . . . „, . 4$— 
Przygody Janka. . . . . . . . 2— 
Zmazana wina 7 —'60 
Pani majstrowa . ; —'75 
Baiki indowe mi. M. u us SZRE 
Genowefa o a o fae ea a (005 
Na tropie zbrodniarzy 1'50 
Opowieść o św. Elźbiecie . . 2850 
Orlenko (powieść kozacka) 84150 


Przygody rozbitka angielskiego 3 tomy 12— 
Biały dowódzca Indjan . . . . . rF 
Ks. L. Goffinego 


(Wykład ewangelji i lekcji . 20 — : 
Nabożeństwo do Najśw. S. =. . 150 ; 
Nowenna do św. Antoniego . —"40 ; 
5 Nowenn do N. M. P. . —'40 b 
kubek wody. . . . . « «; k 
Odpuść nam . 0 008 : 

sztuka 


Ostatni wiatyk Ad - 
Pan Bóg swoich nie opuszcza | 15 fen. 
Przeklęstwo . . . . . « % 

Wyleczenie mędrka . . 


„Listownik . . . . 5 mk. 
ENTIRE poleca: Byna] 
e à e 
Księgarnia 


kazdą jj, | 


PF 


— > 


Płaszcze damskie 
w modnych fasonach z dobrych 
materjałow i ślicznych kolorach 
po 650, 550, 450, 356, 259, 175, 


Kestjurzy damskie 
z wełnianych i półwełnianych ma- 
terjałów, czarne i kolorowe naj- 
modnieisze wykonanie po 750, 
650, 550, 400, 325, 250, 
Spódnice 
kolorowe i czarne z debrych 
trwałych materjałów po 256, 200, 
"175, 150, 125, 98, 75, . A 
Materjały wełniane i półwelsiave 
na suknie, kostiumy i bluzki czar- 
ne i kolorowe, tylko pierwszo- 
rzędne wyroby za mtr. po 120, 
98, 75, 58, 45, 36, 29, 24, 18, 
Koszule damazie 
po 45, 30, 
Peńczochy dumeskie 
czarne, brąz. i białe po 18, 12, 1050, 


3400 
950 


NA SEZON WIOSENNY 


polecamy w ogromnem wyborze i po nadzwyczaj fanich cenach. 


Ubrania męzkie 
modne wykonanie z trwałych 
materjałów, czarne, granatowe i 
kolorowe po 650, 550, 450, 350, 
Paietoty i mistry włesenne 
ciemne i jasne, modne materiały, 
wykon. podług najnowszej mody z 
po 750, 650, 550, 450, 350, 250, 1 599 
Ubrania dla młodzieńców i chiepcós: 
w każdej wielkości, z wełnianych i ba- 
wełnianych materjałów. 
Materjały na ubrania mezkie 
tyłko pierwszorzędne fabrykaty 
czarne i kolorowe za mtr. po180, 
150, 135, 120, 98, 75, 60, 45, 


Spodnie sukiente po 150, 120, 98, 
Spodnie do pracy po 98, 75, 65, 
Kamizelki po 98, 75, 60, 45, 


KAPELUSZE * KRAWATY * BIELIZNA 8% 


i. AD D © RETE - 


295% 


Prosimy skład nasz zwiedzić, albowiem z powodu taniości towarów każdy nie pożałuje. 


Oprócz tego zwracamy podróż przy odpowiednim zakupie. -- 


W. Miulczyński, Wartemberz 


Ogłoszenie. 


„Konsulat Polski w Kwidzynie 
wzywa wszystkich obywateli (poddanych) 
polskich, zamieszkujących w obrębie rejencji 
kwidzyńskiej, a zatem w pow. Elbląga wsi 
i miasta, Kwidzyna, Malborka, Susza i Sztumu 
aby 

najpóźniej do 15. kwietnia b. r. 
między 9—1 przedpołud. osobiście lub też 
piśmiennie zgłosili się w biurach Konsulatu 
Rzeczypospolitej Polskiej w Kwidzynie, ulica 
Bismarka 42, celem zapisywania się do reje- 
stru obywateli polskich Rzeczypospoditej Pol- 
skiej. Legitymacje i dokumenty należy za- 
brać z sobą, 


Konsul 
Rzeczypospotitej Polskiej w Kwidzynie. 


Ogłoszenie. 
Termin rejestracji (zgłaszania 
się do zapisu) obywateli pol- 
skich przedłuża się do 1. maja. 


Kierownik Ajencji Konsularnej 
Rzeczypospolitej Polskiej w Olsztynie. 


Do Zamiany w Polsce 
poszukuję majątki i gospodarstwa, przedsiębiorstwa prze- 
mysłowe, ogrodnictw., budynki mieszkalne i kupieckie 
każdego rodzaju. Paui Łichier, Bydgoszcz 

(Bromberg), Unji Lubelskiej 14. 


Elewa gospodarczego 


przyjmie od 1. 4. 


Dom. Hohendorf p. Stuhm. 


Pracowita uczciwa 


dziewczyna 


do wszelkiej pracy domowej potrzebna od 1. 5, lub 
15.5; może się zgłos'ć natychmiast, Pensya podług 
ugody. 

A. Domańska, Sztum, Rynek 53. 


(Właściciele: Kowalski i Szulc.) 


Obsługa skora. — Ceny stałe. 


TELEFON 41 


IW 4 


RZKRKZYRYRNZZ A RYRNAKNKAK HK 


ESET 
;j Przeasiębiorsfwo 


budowlane. 


_ Buduję domy mieszkalne, gospodarcze, 
i składy oraz wykonuję repazacjee Wyko- 
nania w betonie lub żelażnym betonie rze- 
telnie i po najniższych cenach. 

Buduję i przebudowuję młyny parowe, 
wodne i wiatraki włącznie z ustawieniem 
maszyn. Wbudowuję śluzy, turbiny. Bu- 
duję tartaki. Wszystko rzetelnie i pod 
fachowem kierownictwem. 


Sórceł Knack 


Ma sienau 38 b. Narienwerder. 
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zleceniach 


kosztorysy przy 
m. 


Rysunki i 
bezpłatnie. 
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DZIZZKSZIĄC A 1 REL IAD POZY PDC IR E BEE. 
Wielka licytacja spadkowa 


W piątek 1 kwietnia przed południem o wpół do IO'tej 
sprzedawać będę w „Śchlossgarten* następujące dobrze 
utrzymane rzeczy: 


Dębową jadalkę, orzechowa sypialkę, 14 krzeseł, 
5 szaf, 5 stolów, garnitur, biurko, szafa do ksią- 
żek, maszynę do szycia, lustro, umywalkę, gar- 
deroba sienna, 2 dywany, lampy elektryczne, 13 
obrazów, pierzyny na 4 łóżka, porcelany, szklanki, 
wazony, kompłeiny serwis stolowy i do kawy, 
noże i widelce, ubranie męzkie, futro damskie, 
2 płaszcze dziecience, fuzję kal. 20, firanki, rogi 
dzicizny, zabawki, sprzęty domowe i kuchenne, 
sprzedawać będę najwięcej dającemu za natych- 
miastową zapłatę, 


A. Kiinzel, aukcjonator 
93. 


ul. Dworcowa (Bahnhofstrasse) 


Młodszą pokojówkę 


dokiorowa Dekowska, Olsztyn, 
ul. Dolno Kościelna, 


am w A 


Akordnika 


z 15 ludźmi zgodzi 


Dom. Iiohendorf p. Stuhm. 


